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isinnik piltytmy, papi, iktnnniemy, pałteny i literacki, Ilustrowany. 


Wtorek, 


dnia 10 kwietnia 1506 roku. 


kuntary" własny w Warszauwio, ul. Krucza N 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke, 
w Zgierzu, w aptece p. Patka, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


ENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. xa wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 


Male ogłoszenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Reklamy i Nekrologi po 15 kop. sa wiersz potitowy 
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Teatr „ W ielk 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 
$ Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
315, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
ohodzą do Łodzi: *) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15 
n)5. 22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


t gdohodzą do Kalisza: o g. 6.36, 11.46, 4.40; 
u« Arazawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
alizxa: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Sak Chodzą ze stacyi Łodźekaliska do Słotwin o godi 

i. eg Słotwin do sr. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą re 

nk d alióka do Koluszek 7.10, przychodzą x Kolt- 
0 m. Łódś-kaliska o g. 6.20. 


A Uwagi, Godziny, wydrukowsas 
acraja 


a) 1.37, 


a) 3.40, 


Ode 


tłustym drükiem 
czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Przesilenie węgierskie, 


wała Zjednoczona opozycya węgierska zdecydo 


dem Się nareszcie na zawiązanie rokowań z rzą - 
gabi, tóre doprowadziły do dymisyi rządowego 
aoe ZA Feyeivary i powołania na jego miej- 
onstyltasyjnego gabinetu Weckerlego. 
dzie to wszelako tylko gabinet przejścio- 
ni hi Powołany do uregulowania spraw najpil- 
hy, Zych i przeprowadzenia wyborów, które od 
sejm Się mają pomiędzy 29 kwietnia a 8 maja, 
zaś zwołany zostanie na 19 maja. 
sapita. ominacya Weckerlego na ministra już na- 


ga Cesarz Franciszek Józef na przyjęciu dele- 

i węgierskiej, złożonej z Kossutha 1 Andras- 
\ PRtwierdził układ następujący: 

żądan Na raze nie będą poruszane wszelkie 

mend la opozycyi, dotyczące zaprowadzenia ko- 

y węgierskiej w wojsku. 

Wapólność ekonomiczna z Austryą trwać 

> r. 1917. 

"RA po moski, dotyezące interesów państwo- 
ha, oba połów monarchu, a więc budżetu, ru- 

nat e detatowych wydatków na armię, zostaną 
Ychmiąsi zaiwierdzone. 


prowadzone. powszechnego głosowania będzie 
yar > Nastąpi ratyfikacya traktatów handlo- 
wyeh 'i kata] sbliiych. 

owomianowani urzędnicy, a wobec zmia- 


> 


© s We wtorek 10 kwietnia. 


ny stosunków  niepotrzebni, dostaną odszkodo- 
wanie. 

Przyjęcie przez zjednoczoną opozycyę tych 
dość twardych warunków ma swoje uzasadnie 
nie historyczne. 

Po uśmierzenin powstania węgierskiego w r. 
1848 Węgry czekać musiały lat 18 na moment 
przyjazny dla podjęcia na nowo walki o mie 
podległość narodową. Dzięki klęsce pod Sadową 
w r. 1866 Anstrya zmuszona była do zmiany 
polityki wewnętrzuej i Franciszkowi Deakowi 
ndalo się odwieść swych spółobywateli od za 
miaru ogłoszenia rzeczypospolitej, natomiast Wę 
gry otrzymały szeroką autonomię z osobnym 
sejmem i odpowiedzialnem przed nim mibiste 
ryum. 

Polityka atoli wewaętrzna Królestwa Wę 
gierskiego, którego ludaość w znacznej przewa 
dze stanowiły żywioly nie madziarszie, a prze- 
ważnie słowiaaie, oparta na bezlitośnej madzia 
ryzacyi wszystkiego, co nie węgierskie, przez 
administracyę, sąd, kościół, szkołę i literaturę, 
prześladu ąca i gnębiąca wszystko. co pragnęłe 
zachować bodaj cień swej narodowości — zespo 
liła wrego dla madziarów ludność obeopłemien- 
ną, a jednak rdzenną na swoich ziemiacb. 

Panująca przez lat 40 tak wszechwiadnie 
partya madziarska, składała się wyłącznie z wę- 
gierskiej arystokracji rodowej, wielkich wła- 
ścicieli rolaych madziarów lab madziaronów, tj. 
zmadziaryzowanych obcoplemieńców, do takiego 
stopnia zapoznawała najżywolniejsze interesy 
niższych warstw ladności zarówno obcoplemien- 
nej, jako też i madziarskiej,j ża wynikiem tej 
polityki cała tłumu? emigracya włościan do Ame- 
ryki i rozwój socyalizmu wśród robotników, a 
przedewszystkiem zupełna obojętność mas lado- 
wych na sprawy ezysto narodowego charakteru, i 


Warstwy te daleko żywiej odezuwały potrze- 
by ekonomiczne, niż dążenia narodowe, a w zwią- 
zku z tem dążyły one z całą energią do rozsże- 
rzenia prawa wyborczego na wszystkich. 

Tymczasem partya narodowa madziarska 
pragnęła jeszoze za życia sędziwego manarchy 
Fravciszka Józefa oznajmić zupełną niezawisłość 
Królestwa Węgierskiego i zamiany systemu dua- 
listycznego na unię osobistą. W tym cela naro- 
dowcy madziarscy domagali się rozgraniczenia 
terytorynm celnego, prawa zawierania przez Wę- 
gry samodzielnie traktatów handlowych z inne- 
mi mocarstwami i narodowej kompletnej armii 
węgierskiej, oddanej wyłącznie pod komendę sej- 
mu węgierskiego. 

Wszystkie te 2 natury rzeczy słuszne i uspra: 
wiedliwione żądania byłyby niewątpliwie o: wie- 
le łatwiejszemi do urzeczywistuienia, gdyby Wę- 


1 Hui że aim, aji =, „Beatrix Cenci" 


tragedya J. Słowackiego. 


gry były zdolne samodzielnie wytworzyć wielkie 
mocarstwo, a przedewszystkiem, gdyby rząd wę- 
gierski pilniej się troszczył o stan ekonomiczny 
mas ladowych wogóle, obeopłemiennych zaś w 
szczególności. «<š 

Oto jednakże partya rządząca Węgrami nie 
troszczyła się wcale, ufna, że przeprowadzi rzecz 
niemożliwą i nigdy do dziś daia nie osiągnięta, 
zmadziaryzuje całe Węgry, co do jednego czło- 
wieka 

Niema więc”nie dziwnego, że, kiedy wysu- 
niąte kwestye wprowadzenia do armii komendy. 
po węgiersku, zamiast po niemiecku, czemu ko- 
rona oparła się energicznie, partya narodowa 
nie znalazła poparcia u szerokich mas ludności 
i że socysliści i węgierscy, słowiaaie i rimani obo- 
jętnie przyjęli nominacyę gabinetu urzędowego 
barona F.yervary, a z wielką sympatyą powitali 
projekt gabinetu o wprowadzenin powszechnego 
głosowania na Węzrzech. 

Gabinet Feyerv -ry'ego mianowany był przed 
rokiem, po stanowczej odmowie sejmu wytwo- 
rzenia z łona swego gabinetu konstytneyjnego— 
dopóki język węgierski nie zostanie wprowadzo- 
ny do armii, jako język komendy. 

Sejm powitał gabinet Feyervary eg) „więcej 
niź wrogo, tudzież wezwał ludność, aby nie pła- 
eila podatków i nie dała rekrata rządowi anti- 
konstytucyjnemn. Ale ludność ujawaiła tak ma- 
ło chęci być posłaszną temu wezwaniu i tak 
chętnie spełaiała rozkazy ministeryum, uznanego 
przez opozycyę za bezprawne, że korona zdecy-. 
dowała się zwołać sejm po to jedynie, aby go 
rozwiązać. 

Səjm nie dozwolił prezesowi ministrów od- 
czytać w izbie poselskiej dekretu monareby o 
rozwiązaniu. Do izby sejmowej weszli honwedzi 
i dekret przeczytano przed pustemi ławkami, 
przyczem wbrew wymaganiom konstytncyi wy- 
bory odroczono do zupełnego uspokojenia się 
kraju. 

Akty te samowolne i bezwarunkowo gwał- 
cące konstytucyę w innych warnakach wywoła- 
łyby niewątpliwie zbrojne powstanie w calych 
Węgrzech, poparte ezynnie przez pułki wegier- 
skie—w danych zaś okolicznościach, które oświe- 
tliliśimy powyżej— przyjęto je spokojnie, tak spo- 
kojnie, że rząd wiedeński nie miał powodu do 
obaw zbrojnego starcia z węgrami i korena twar- 
do stanęła przy swojem 

Zjednoczona opozycyą zrozumiała, że partya 
przegrana i wpływy jej w kraju nratować jedy- 
nie może poroznmienie się z rządem. 

Zawiązane na takim grancie rokowania do- 
prowadziły do wysłania delegacyi do Wiedwia, 
która po godzinnej audyencyi u cesarza doszła 
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do zupełnego porozumienia z korona, ale na pod- 
stawie nader zasadniczych ustępstw. Ciekawym 
będzie rezcltat wyborów do sejmu węgierskiego 
i stanowisko opozycyi w jfzsyszłej izbie posłów. 
Przeciągnięta strona pękła — nawiązać ją 
rządzącej tak długo na Węgrzech partyi będzie 
bardzo trudno. S. J. 


Wybory do Dumy. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 10 
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Naczelnik powiatu łódzkiego zawiadomił pre- | 


zesa przedwstępnych zjazdów sędziego pokoju 
m. Łodzi Xlll-go rewiru p. Sławatyńskiego, 
że zjazd przedwstępny powiatowych właścicieli 
ziemskich, wyznaczony na dzień 24 kwictnia 
r. b, w celu wybrania wyborców, odbędzie się 
w gmachu 3-go oddziału straży ogniowej ocho- 
tuiczej przy alicy Mikołajewskiej M 54 zjazd 
zaś miejskich prawyborców z powiatu łódzkie- 
go odbędzie się w tymże samym doin w dru- 
gim gmachu magistratu przy Nowym Rynku 
pod JE 14. 

W nzupełoienin wczorajszej naszej wiado- 
mości o depeszy do gubernatora piotrkowskiego 
w sprawie języka polskiego na kartkach wy- 
borczych, nadmieniamy, że nadeszła depesza do 
prezydenta m. Łodzi, potwierdzająca, że sto- 
sownie do wyjaśnienia ministra spraw wewnętrź- 
nych, karty wyborcze mogą być drukowane 
w języku rosyjskim i polskim, a teksty kart 
wyborczych mogą być wypełnisne w jednym 
z języków: w rosyjskim, polskim lab niemiee 
kim. 

Wobec tego wyjaśnienia magistrat łódzki 
przystąpił do przygotowania nowych kart wy- 
borezych w językach rosyjskim i polskim (ró 
wnolegle drukowanemi). 

Karty wyborcze (w miarę przygotowania) 
będą natychmiast rozsyłane pocztą i przez woź: 
uych magistratu do prawyborców. 

Karty wyborcze rozsyłane będą przy za- 
wiądomieniach w języku rosyjskim, polskim i 
niemieckim. 

+ 

Magistrat łódzki zajął się energicznie skom- 
pletowaniem komisyi i podkomisyi obywatel 
skich, które pełnić będą obowiązki przy odbie 
ramiu kart wyborczych. 

Lista członków komisyi i podkomisyi, obej- 
mająca 120 osób, w tych, dniach będzie sporzą - 
dzona. 

Po skompletowaniu list, członkowie komi- 
syi i podkomisyi wezwani zostaną do magistra- 
tu, w celu dokładnego obznajmienia z calą or- 
dynacyą wyborczą 1 ze wszystkiemi instruk- 
cyami. 


* 


Jutro odbędą sią prawybory na siedmiu wy- 
borców z grona robotników Łodzi. Dokonaniu ich 
usiłują przeszkodzić partye, mieniące się rzecz- 
nikami i obrońcami ladu roboczego. 

Ładni to obrońcy, którzy grożą terrorem! 

A kogóź oni chcą zabijać i mordować? 

Tych, którzy również pragną dobra ludu ro- 
boczego, tych, którzy do tego eela dążą nie przez 
wygłodzanie robotników, nie przez pozbawianie 
„ieh możności zarobka, nie przez mordy krwawe 
niewinnych, lecz drogą walki uczeiwej. 

Dziki szał ogarnął pewną część naszego lu- 
da roboczego! Nic dziwnegc! Był on dotąd ciem- 
ny, sponiewierany! Lecz pamiętajmy o tem, że 
do lepszej przyszłości nie doprowadzą wzajemne 
walki spółbraci. Nie słachajmy tych, którzy z ciem- 
noty ludu roboczego chcą uzyskać szatańskie ko- 
rzyści dla siebie. 

W ciężkich czasach walki bądźmy rozważni 
i rozsądni! 

Powołują sią fałszywi obrońcy na Rosyę. 
Tam już dawno strejków niema, tam partye so- 
cyal-demokratyczne i radykalne biorą udział w wy- 
borach do Dumy, zwyciężają kandydaci postępo- 
wi. A u nas? Partye socyalistyczne, nie mające 
siły i argumentów do przeprowadzeaia swych 
idei bałamntnych, grożą kijami i rewolwerami. 
I to ma być postęp, i to ma być wolność! 
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Można zbłąkanym wybaczać, 
lecz słuchać icb nie wolni! 

W pismach rosyjskich pojawiły się alar- 
mujące pogłoski o „przygotowywanych“ pogro- 
mach żydów „na południu i na zachodzie“ 
Państwa. Podobne bajki kraża i w Łodzi. 
Zbyteczne je prostować. Sa może złe duchy, 
które nawołują do „pogromu*, ale te złe du- 
chy nie znajdą posłuchu u ogółu naszego, któ- 
ry, sam cierpiac, mie dopuści de rozlewu krwi 
spółoby wateli. 


KALEKDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Jaromira. 
Lubosława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ar. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
tzorein 


TEATR WIELKI. Dziś benefis Laury Dunino- 
way: „Beatrix Cenci“, trogedya J. Słowackiego w 5-iu 
aktach. Początek o godzinie 8 wiecz. 


- KRONIKA, 


Praca w fabrykach. W doin dzisiejszym 
w obrębie 3 go cyrkału policyjnego nie pracuje 
w 5 fabrykach 456 robotników; zaś w obrębie 
4 go cyrkułu policyjnego strejkuje 7,206 robotni- 
ków w 2Ż:ch fabrykach. 

Z Kochanówki Wczoraj o godzinie 8-ej i pół 
wieczorem, w gmacha przytułku starców i kalek 
edbyło wię posiedzenie Komitetu zakłada dla 
nmysłowo 1 nerwowo chorych w Kochanówce pod 
przewodnictwem p. Kazimierza Arkuszewskiego. 
Na posiedzeniu tem po załatwieniu spraw bieżą - 
cych nmoestaaowiouo prosić członka komitetu, re- 
jenta Trojanowskiego, o przyśpieszenie regulacyi 
bypoteki zakładu i porozumienie się w tym celu 
z adwokatem przysięgiym p. A. Raubalem, upo- 
ważn'oaym 'do tej czynności przez zarząd łódz- 
kiego chrześsiańskiego Tuwarzystwa dobroczyn- 
ności 

Postanowiono wyjednać u inspektora urzędu 
lekarskiego w Piotrkowie urzędowe zawiadomie- 
nie, stwierdzające niemożliwe przepełaienie za 
kładu i wynikające z tego powoda Konieczności 
jaknajprędszego wybudowania przynajmniej dwóch 
pawilonów. Wzmiankowane zaświadczenie wraz 
z planami i szczegółowemi kosztorysami ma po- 
słażyć do wyjednania od zarządu dóbr państwa 
materyału budowlanego (drzewa budulcowego) na 
wzniesienie projektowanych pawilonów. 

U:hwalono w cela nulżenia pracy lekarzom 
zakładowym przyjąć intendenta i włożyć na nie- 
go vbwiązek prowadzenia całego gospodarawa 
zakładu. 

Sprawy piekarskie. Doszło do porozumienia 
majstrów wiekarskich z czeladnikami i pracowni- 
kami, którzy uzyskali znaczną nadwyżkę płacy. 


Ze straży ogniowej ochotniczej Wczoraj o 
godz. 8 ej wieczorem w lvkaia surażv ogniowej 
ochotniczej przy ulicy Mikołajewskiej M 54, pod 
przewodnictwem prezesa p Ludwika Meyera od- 
było się posiedzenie zarządu Po załatwieniu paru 
Bpraw wewnętrznej natury, przystąpiono do omó- 
wienia i rozpatrzenia projektu pomników, jakie 
mają stanąć na mog'łach poległych strażaków 
w dnia 13 sierpnia 1905 r. przy pożarze fabryki 
Otto Gehliga. 

Po dłuższej dyskusyi i obliczeniu faaduszów, 
postanowiono tymczasowo wymarować fundamen- 
ty, na których będzie postawione żelazne ogro- 
dzenie. Do wykonania tych robót wybrano komi- 
syę. w skład której weszli pp: Karol Wende, 
Tiede i F. Dressler. W miarę zaś wpływu fan- 
duszów, będą postawione pomniki. Zarząd straży 
od pewnego czasu miał zamiar kupna żetonów 
pamiątkowych dla strażaków, zważywszy jednak, 
że wydatek taki w obecnej chwili nadwyrężyłby 
fundusze Towarzystwa, projekt kapna żetonów 
odroczono do pomyślniejszych czasów, a suma, 
przeznaczona na ten cel, będzie obróconą na bu- 
dowę ogrodzenia mogił połegłych strażaków. 

Postanowiono podnieść płacę topornikom o 
50 kop. tygodniowo, a stróżom i woźnicom o 25 
kop.; wynagrodzenie zaś starszych toporników 
w Li II oddziale zrównoważyć, wskutek czego 
pcbierać oni będą po 10 rb. 25 kop. tygodniowo. 
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Podczas nożaru dnia 9 grudnia przy ulicy 
Andrzeja M 46 pomocnik starszego toporałka 
II oddziału p. Wawrzyniec Kamiński z naraże” 
niem własnego życia z czwartego piętra, gdzie 
ogień objął cały korytarz i mieszkania, wyrato” 
wał Oswalda Szmelcera, Maryannę Soneofeld I 


, Maryannę Białas, a oprócz tego zniósł po drabi- 
' nie z IV piętra nieprzytomną 20 letnią Aatonio€ 


TOSE O O 


, chia Kaliska, lat 30, pozostająca bez zajęcia 
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Neuman. Za to poświęcenie się, zarząd straży 
ogniowej ochotniczej przedstawił p. Kamińskieg? 
do Najwyższej nagrody, lecz że ta do tej poty 
nie została nadesłana, w dniu wezorajszym p°- 
stanowiono wydać p. Kamińskiema dyplom i 48" 
garek srebrny wraz z dewizką. . 

Z powodu przypadającego w r. b. 30 lecia 
istnienia straży cgatwwej ochotniczej, postaaowio” 
no uroczystość tę obehod4ć nabożeństwem, CWU 
czeniami straży i rozdaniein dyplomów. 

Q godzinie 11 posiedzenie zamknięto. 


U majstrów stolarskich, Wczoraj e godz. * 
i pół wieczorem w losulu Millera, przy alicy 
Mikołajewskiej M 40, pod przewodnictwem star- 
szego majstra Zgromadzenia siolarzów, p. Ale 
ksandra Kapkego, w obecności asesora cecho- 
wego p. Stamisława Bocheńskiego i 30 członków: 
odbyło się kwartalne posiedzenie, na które” 
przyjęto do grona majstrów: pp. Hermana Dem- 
rieba i Audrzeja Lewandowskiego, wypisano 0% 
czeladników Władysława Pocka i Stanisław 
K 'lasińskiego, oraz zapisano | ueznia. Po om9- 
wieniu spraw bieżących, poruszono kwesty$ k 
uw. szkół niedzielno-rzemieślaiczych. Uchwalopi 
porozumieć się z Komitetem szkółki rzemi08 
przy chrześciańskiem Towurzystwie dobroczy”” 
ności w sprawie nauki. Projektowanem jes% 
aby terminatorzy stolarsey 3 razy tygodniow? 
wieczorami na 2 godziny uczęszczali na lekcy? 
do tej szkoły. W celu porozumienia się w "l 
sprawie z komitetem szkółki rzemiosł, wybraDo 
delegatów w osobach pp. Grabowskiego, Szuber 
ta i Wiśniewskiego. 


Sekcya „Kropii Mleka“. Porządek dzienny 
posiedzeuia zwyczajnego we czwartek, dala 
kwietnia r. b. zapowiada poza odczytaniem p*9 
tokółu z poprzedniego posiedzenia następują”? 
odczyty: dr. Garliński— «Choroby oczne w W! 
ku niemowięcym i sposoby zapobiegawcze», 
Jastman—<Waranki zdrowotne pracy kobiet 
fabrykach łódzkich»; lek.-wet. Stojanowski” 
„Własności mleka od krów, dotkniętych chor? 
bą racie i pyska». SIA 

Posiedzeaie odbędzie się w sali Lutni, PIO 
kowska Ń 108 Początek punktualnie o godź! 
nie 8 ej wieczorem. 


Z Dalekiego Wschodu. W duiu onegdsjszyń 
powrócił du Łodzi dr. Jakób Bireneweig, powołaay PF nè 
14 miesiącami do służby sanitarnej w armii czynnej 
Dalekim Wschodzie. 

wy? 


Uwięziony. Z rozporządzenia władzy Wy; 
szej ża rvzpowszechnianie proklamacyi sia 
osadzony w więzienia łódzkiem włośsiania 67. 
ny Chojny Stanisław Janik. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wezorajshi 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu stè- 
ul. Piotrkowskiej nr. 23 Juma Blitkow, lat 16, po70% gi 
jąca bez zajęcia i mieszkania; na tejże ulicy pod niis- 
Paulina Berdorf, lat 38; na ul. Widzewskiej nr. 92 "yy. 
nisław Kopeć, lat 18, pozostający bez zajęcia i mtesfg,. 
nia; przy zbiegu Nowego Rynku z ul. Piotrkowśta zęs” 

z 
nia; na ul. Wodnej nr: 18 Holena Barczak, lat czę Bj: 
zostająca bez zajęcia i na ul. Wschodniej róg Sre 
człowiek lat około 60, od którego nie dowiedzia»0 gd” 
ani nazwiska, ani adresu. We wszystkich tych wył 
kach lekarze Pogotowia udzielili doraźaej pomocy: 

Napady. Na rogu ul. św. Andrzeja i Space bo- 
na przechodzącego Zygmunta Piewskiego, lat 16, gł U 
tnika fabryczaego. napadł jakiś drab i nożem zada gr 
ranę w piersi. Kang opatrzył lekarz Pogotowia. — 
raj przed wieczorem na ul.. Poładutowej nr. 6t akbil- 
ludzi otoczyła dwó:b brati Franciszka i Adama zoj? 
ków, roboiników fabrycznych, pozostających bos jas" 
cis, mieszkających przy ul. Jerozolimskiej nr. 4: tow 
i nożami zadawano im liczne rany. Lekarz Pogo irse- 
rany opatrzył. — Na ulicy Anny nr, 26 Adolf. 
wiecki cieśla lat 20, został napadnięty i nokta Fo- 
daio mu ranę w głowę: na u'icy Wclborskiej Dr- gpw 
masz Nejman wyrtba:k lat 29, został napadnięty $ 
narzędziem zadano mu paręrav w głowę. 

Drobne ognie. Wczoraj o godz. 81 af 
czorem przy ul. Zawadzkiej nr. 5 na gorze Zap dd: jl 
przędza; ogień ugaszono przed przybyciem I io ; 

— Dz ś o godz. 12 i pół w południe przy ul- ai 
ja nr. 37, zapaliła się Ściana w komórkach. NS wj 
wypadku zawezwano I i IL oddziały straży ognlo ony 
chotniczej. Przed przybyciem ich ogień został ugas* 1$- 


Śmiertelny upadek. W dniu wczorajs£Ykj na 

Motyl Wartnicsi jechał ze Zgierza do bodi gl 
wozie naładowanym workami owsa Gdy WóŻ na 
się na spadzistej drodze, prowadzącej z Radog 


letni 


N 82 
A 


sra ZSlerską, siedzący na wierzchołku Motyl Wartnieki 


M równowagę i spadł na bruk tak nieszczęśliwie, 
lt poniósł tarigan sej 900: : 

„ W sprawie maryawitów. Proboszcz parafii 
Zgierz ks Rembielin-ki wystosował do proku- 
ratora sadu okręgowego piotrkowskiego skargę 
na sektę maryawitów tamtejszych o przywła- 
"Łczenie sobie kościoła na cmentarzu grzeba|- 
ym. W skardze swej ks. Rembieliński uprasza 
władzę prokuratorską o wdanie się w tę spra- 
Wẹ i odebranie niewłaściwie zajętego przez ma- 
ryawitów kościoła, a natomiast oddanie go pra- 
wowitym katolikom parafii zgierskiej. 
Równocześnie wysłana zostala do prokura- 
tora sadu okręgowego piotrkowskiego prośba, 
"edagowana w tymże samym duchu, drogą te- 
ŚRTaficzną przez ozłonków dozoru kościelnego 
parafii Zgierz pp. Gastawa Pawińskiego, Albina 
Owalczewskiego i Ksawerego Pniewskiego. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu w Zgie- 
« Ogólne zebranie zagaił prezes rady p. Ja: 
husz B rst, który prosił o wybór przewodniezą- 
cego. Jednogłeśnie wybrano na przewodniczące- 
&0 p. Ignacego Hordliczkę, który na asesorów 
zaprosił pp. H. Kaniewskiego i F. Swatka. 
Po ukonstytuowaniu się prezydyam przeczy- 
tano sprawozdanie z działalności T 'warzystwa, 
2 którego dowiadujemy wię, że w 1905 r. wpły- 
nęło do kasy 1,546944 rb. 4 kop, wypłacono 
1.549 588 rb. 49 kop. zdyskontowano weksli na 
"mę 1,245 823 rb. 94 kop., w tymże czasie spła- 
cono weksli ua sumę 1 227310 rb 49 kop., za- 
lukasowano weksli na samę 569 385 rb. 25 kop. 
Straty na kursie papierów publiczoych i procen- 
towych wynoszą 1,658 rb. 32 kop. Czysty zysk 
12937 rb. 8 kop. podzielono jak następuje: 
urzędnikom 3,310 rb. dywideuda 3700 rb, na 
tele dobroczynue 200 rb., zapomoga szkole han- 
dlowej 500 rb., przeniesiono na 1906 rok 123 
rb. 53 kop. Przewodniczący p. Ignacy Hordlicz- 
a postawił wniosek, ażeby członkowie za rok 
5 pobrali tylko 5 proe. dywidendy, a 1 proc. 
olarowali na rzeez szkoły bandlowej. Wniosek 
e Po długiej i ożywionej dyskasyi został przy- 
y. 
ii Przez losowanie z rady ustępowali pp. Ju- 
282 Hofman i E Poselt, których ponownie wy- 
rano, z zarządu p. Jalinsz Krnsche, wybrany 
Ponownie; do komisyi rewizyjnej wybrano pono- 
wnie by. Jalinsza Bredschneidra, E. Hocba i Sta- 
mslawa L p skiego; na zastępców wybrano 5. 
luga, A. Ikierta i Franciszka Miillera. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


„. Teatr. Przypominamy o dzisiejszym benefi 
sie p Dy Laury Duninówny w teatrze Wielkim, 
na którym po raz pierwszy odegraną zostanie 


wspaniała tragedya Jalinsza Słowackiego <B:a- 
1X Cenci». 
Powrót. Zaany dobrze łodzanom utalento- 
ADy skrzypek p. Stanisław Tatbe po odbyciu 
„tourt é,” artystycznego zagranicą powrócił na 
stale do Łodzi, gdzie zajmie się pracą pedagogi- 
fii Zagraniczna krytyka wyraża się o jego 
alencie bardzo pochlebnie. 
——. 2342 


„»Peteraburska Agencya telegraficzna* do- 
nosi, że czasowy generał gubernator odwołał 
Tozporządzenie © załatwianiu na drodze admini- 
„acyjne spruw, dotyczących naruszenia porząd 
', Zarządu miasta, spokoju, bezpieczeństwa 
i > obecnie sprawy te kierowane będą do 
w. 


DZ 0iiać 20 „ASTÓ6 ŻE E = L6 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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ROZWÓJ — Wiorek, dnia 10 kwietnia 1986 r. 


pozer 


Na głodnych. 

Z inicyatywy panów: Kazimierza Jerina i Henryka 
Garlinskiego zebrane w gronie znajomych i kolegów 
przy współudziale p-ni d rowej Garilńskiej, oraz panów: 
Czajkowskiego, Paszkiewicza, Richtera, Gregorczyka, 
Majorowicza, Korewy, Lutańskiego ze Słotwin, 
63 kop. 


Z KRÓLESTWA. 


Napad mankietników. Błonie — jak donoszą 
do «Karyera Warszawskiego> — byłu widownią 
nowego zajścia pomiędzy prawowitymi katoli 
kami a mankietnikami. 
miasteczko żyło trwogą i podnieceniem. 

We środę zrana przybył do Błonia marya- 
wita ks. Żebrowski z Lsszna i zatrzymał się 
w domu mieszczanina miejscowego, p. Majkow- 
skiego, kióry—jako mankietnik —urządził w mie- 
szkaniu swojem kaplicą. Wieść o przybyciu 
zasuspeudowanego szybko rozeszła się po mie- 
ście, i przed dom p. Majkowskiego na ul. War- 
szawskiej przybył tlum ciekawych zwolenników 
i niezwolenników maryawityzmu. Ks. Żebrow- 
ski postanowił skorzystać ze sposobności i z bal 
konu domu wygłosił kilka mów. 

Po jednej z nich do zebranych zaczęli prze 
mawiać dwaj prawowici katolicy: p. Niesiołow - 
ski. obywatel z poblizkiego Piorunowa, i p. Zie- 
liński obywatel błoński — ons) starali się wy 
kazać błędy, głoszone przez maryawitów. Tlnm 
jeduak mie dat im skończyć, rzucił się na obn 
4 kijami 1 boleśuie ach poranił: p Niesiołowski 
otrzymał trzy rany w głowę, a p. Zieliński 7, 
wskutek których musiano go odwieźć do szpi 
tala. Ksiądz maryawita 1 mankietuicy, apojeni 
iem zwycięstwem, postanowili nazajntrz wyru- 
gować z parfi ks. Rogowskiego, proboszcza 
miejscowego. W obawie o życie. ks. R 'gowski 
wyjechał we czwartek „rana do Grodziska, po- 
zostawiając na stanowiskn wikarego, ks. Zie- 
lińskiego. 

W piątek, stosownie do pogróżek, mankiet 
nicy zaczęli gromadzić się wokoło plebanii. Po- 
parł ich ks. Zebrowski, przybyły ponownie 
% Leszna na czele bauderyi chłopskiej. Wtar 
gnięto na plebanię Rzeczy ks. Rvgowskiego 
Wyrzucono na bruk, a uastępnie złożono w sta- 
rej plebanii. W opróżnionej plebanii prawowi- 
tego kspłana mankietnicy urządzili mieszkanie 
dla księdza maryawity, zaopairzywszy go w po- 
zbierane z całego miasta sprzęty. 

Maryawici w Łowiczu Maryawioj, chcąc 
znali źć dia siebie jakś punkt stały, z którego 
mogliby wydawać dyspozycyę całej swej orga- 
nizacyj, za najwygcdniejszy punkt do swych 
operacyi uznali Łowicz. W tym celu poczynili 
rozmaite kroki, aby wziąć w posiadanie kościół 
kolegiaty łowickiej, Plan ten w dniu wczoraj- 
szym maryawici wprowadzili w wykonanie. 

W chwili, kiedy prawowici Katolicy i du- 
chowieństwo nie spodziewali się najścia na ko- 
ściół, maryawici wkroczyli do niego wraz z księ- 
dzem maryawitą, który umyślnie przyjechał do 
Łowicza z Warszawy. 

Jeden z księży miejscowych zaalarmował 
duchowieństwo i mieszkańców, sam zaś pobiegł 
do kościoła, aby przeszkodzić bezprawiu, lecz 
zaledwie wszędł do świątyni, maryawici wyrzn 
cili go za drzwi, zabrali klacze od kościoła i 
mieli rozpocząć nabożeństwo. Mieszkańcy Łowi- 
cza, nie mający nie wspólnego z maryawitami, 
poczęli gromadzić się koło kościoła z zamiarem 
odebrania go. O całem tem zajściu dowiedział 
się naczelnik powiatu, który, nie chcące dopuścić 
do rozlewu krwi, otoczył kościól silnym kordo 
nem wojska, maryawitów zmusił do wyjścia 
z kościoła i oddania kluczy, a księdza marya 
witę pod silną eskortą odprowadzono na stacyę 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, skąd pierwszym 
pociągiem został wysłany do Warszawy. 


TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


DZIENNE. 


Petersburg, 10 kwietnia. Według informa- 
cyi gazet rewizya ksiąg handlowych Henryka 
Bloka, ujawniła zupełae bankractwo. Ucierpieli 


73 rb. 


Od środy do soboty 
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depozytaryusze i klienci z rachunku bieżącego. 
Łikwidacya nieunikniona. 

Petersburg, 10 kwietnia. W nocy na 9 b. 
m. okradziono przez wyłom w murze magazyn 
złotych i srebrnych przedmiotów  Sorigona na 
35,000 rb. 

Petersburg, 10 kwietnia. Wybrano na po- 
słów do Damy państwowej: W Orle marszałka 
szlachty Michajłowa i Stachowicza ze związka 
30 psździernika, dwóch włościan, Bibikowa, Go- 
likows; w Kostromie: Ogorodnikowa, Smirnowa, 
Frenkela, Z.mysłowa, Grochowa; w Charkowie 
uzupełniająco Firsowa, gubernialnego marszałka 
szlachty, D.lasio, Litworowa ziemców. 

Zgromadzenia prawyborców miejskich po- 
wołały na wyborców: w Kazaniu większość de- 
mokratów konstytucyjnych; w Tagilu, Solikom - 
sku, gub. permskiej członków prawicy: w Wa- 
lujkach, Nowochoperku, Zadanika: postępoweó w; 
w Smoleńsku, Szeradzińsku, demokratów kon- 
stytucyjnyeh; w Akermanie, przy powtórnych 
wyborach demokratów k nstytneyjnych. 

Petersburg, 10 kwietnia. Pełniący obowiąz- 
ki naczeluika warszawskiego okręgu komunika- 
cyi von Herszelman, mianowany został nacze| - 
nikiem tego okręgu. 


Petersburg, 10 kwietnia. Na Newie lody ra- 
szyły w pobnżn Szliselburga na przestrzeni oko- 
ło wiorsty. 

Kamieniee Podolski, 10 kwietnia. Wybrano 
na postow do Dumy państwowej włościan: Pio- 
tra Tichajlenko i Ilia Kaczerenko—ana]fabetów, 
Bazylego B:ja, Aleksandra Romaninka, Ignacego 
Kosarejczuka, Aadrzeja Rybaczka, Dementia Sze- 
pitko, Piotra Jarenkę, Kuczerę, Makarego Awer- 
kijewa, Ilię Gonatienkę, Leoneyusza Stefaniuka, 
Iwana Kruka — piśmiennych, wszyscy bezpar - 
tyjni. 

Tambow, 10 kwietnia. Nikt z balotowanych 
do Damy państwowej nie otrzymał absolutnej 
większości. Wybory trwają w dalszym ciągu. 

Odesa, 10 kwietnia. Sąd wojenny skazał 
na Śmierć przez powieszenie strażnika brygady 
odeskiej straży pogranicznej, Michała Ignatje- 
wa, oskarżonego o zamordowanie kobiety j jej 
trzechmies gcznego dziecka i poracienie drugiej 
kobiety, które mu nie chciały dać 25 kop., nie 
mając pieniędzy. Zbrodnia spełnioną została 
w pow. dnieprowskim, dokąd Iznatjew był od. 
komenderowauy dla obrony majątków obywa- 
telskich, w czasie ruchów agrarnych. 


Woroneż, 10 kwietnia. Komisya gubernialna 
protesty przeciw wyborom miejskim w Worone- 
żu pozostawiła bez rezultatu. 

Ekaterynosław, 10 kwietnia. We wsi Amurze 
w mieszkauiu robotnika pieców wielkich znale- 
ziono 2 bomby i kilka rewolwerów. 

(zita, 10 kwietnia. Administracya zamknęła 
gazetę „Daurskij Wiestnik*, oskarżoną o podbu- 
rzanie ludności przeciw wojskowym. 

Atkarsk 10 kwietnia. Spalono budynki dwor- 
skie ovywateła ziemskiego Płagolewa w Dacziło- 
wie; koszary 3 200 owiec u Popowa w Szczerbi- 
nowce. 

Noworadomsk, 10 kwietnia. Dwunastn ban- 
dytów uapadło na majątek Maluszyn Ostrowskie. 
go, zabrali przeszło 1 000 rb., ciężko raniono pi- 
sarza urzędu gminnego. 

Libawa, 10 kwietnia. 
<Grom"ov]» i <R sya». 

Białystok, 10 kwietnia. 
chowskiej rzucono bombę. Od 
ucierpiał 

Londyn. 10 kwietnia. W izbie gmin na za- 
pytanie z powodu koofsrencyi haaskiej minister 
prezydent oświadczył: N.e mogę przesądzać, czy 
uda się wprowadzić w życie projekty, dotyczą - 
ce ograniczenia nzbrojeń. W każdym wypadku 
rząd wielkobrytański zupełaie temu współczuje. 
Reprezentauci Wielkiej Brytanii na razie nie 
zostali jeszcze mianowani. Kwestya poddana jesz- 
cze zostanie pod obrady. 

Lans, 10 kwietnia. Pożar w szybach roz- 
Bzerza się Wynikła wątpliwość co do możliwo- 
ái wznowienia robót. 

Białogród, 10 kwietnia. Policya zabroniła 
drukarni m tłoczenia gazety przeciw spiskow- 
com. Komitet redaktorów złożył protest do rzą - 
du i powstaje przeciw naruszeniu konstytrcyi i 
swobody prasy. 


(Patrz stroną 6-a). 


Przybyły krążowniki 


Na ulicy Cresto- 
wybacha nikt nie 
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Głos krytyki. | 


Silna wrażenie wywarła w swoim czasie kry- 
tyka znanego socyalisty Daszyńskiego postępo - 
wania naszych grup rewolucyjnych. Obecnie dru - 
gi głos znamienny mamy do zanotowania, a mia- 
nowicie znanego Bocyologa QGumplowieza, który 
sprawie powyższej poświęcił obszerny artykuł, 
wydrukowany w monachijskiej „Allgemeine Zei- 
tang”. 

Autor zaznacza na wstępie, że wiek XX ty 
jest świadkiem rewolucyi, jaka nie zdarzyla się 
dotąd w dziejach świata i jaka zdarzyć się nie 
mogła, ponieważ nie było w dawniejszych wie- 
kach wielkiego przemysłu, ruchu kolejowego, te- 
legratów i telefonów, czyli urządzeń, na których 
podstawie rozgrywa się obecna rewolncya. Wiek 
wiąc XX ty może sobie powinszować. że ujrzał 
coś całkiem nowego. Zachodnia zaś Baropa po- 
winszować sobie może, że eksperyment ten, wy- 
konany na Wschodzie, posłuży jej prawdopodo - 
bnie za zbawienną maakę i odstraszy ją od na- 
śladowania. Przechodząc następnie do oświetle- 
nia tego eksperymentu, autor pisze: 

Organizacya Świata robotniczego jest wyńa - 
lazkiem Zachodu. Odmówić jej nie można pra- 
wa bytu. Ale już Arystoteles wiedział, że każ- 
de urządzenie, które jest uprawnione do pewne- 
go stopnia, „wyrodzić” się może, skoro przekro - 
czy ten stopień. Monarchia wyradza się podług 
Arystotelesa w tyranię, arystokracya w plato. 
kracyę, demokracya w panowanie motłochu. Szko - 
da, że Arystoteles nie znał organizacyi robotai- 
czej i tem samem powiedzieć nam nie mógł, w co 
się oua wyrodzić może My jednak, oparci na 
doświadczenin wieku XX, wiemy, że wyradza się 
ona w <rewolucyę socyalistyczną». 

Demokracya soeyalaa Europy Zschodniej 
malowała ją już niejednokrotnie na ścianie, ja- 
ko straszaka, Była jedaak tak' rozważną, że 
ograniczała się do malowania jej naśsianie Wy- 
dobycie, zas gorących kasztanów eksperymentu 
a ognia, pozostawiła ostrożnie swym braciom 


w jnternacyonalizmie we wschodniej Europie; 
specyałnie w Rosyi i Królestwie Polskiem. Wia- 
ściwie powiedzieć można, że socyalna demokra- 
cya zachodnio europejska wykonała swój ekspe- 
ryment na żywem ciele Rosyi i Polski. Ekspe- 
ryment ten zrobił sromotne fiasco—to już dzisiaj 
nie ulega najmniejszej wątpliweŚ:i. 


Tak samo 


A.M. Green. 


POODL 


TAJEMNICZA OBERŻA. 
POWIEŚC. 
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Najpierw pomyślałam o nizkiem oknie, przez 
które można z łatwością wchodzić i wyobodzić; 
potem wszakże na wspomnienie wielkiej skrzyni, 
rozjaśniło mi się nagle w głowie. 

Boże wielki! mówiłam sobie w duchu, po- 
ruszena do głębi, czy to podobna, żeby on ją 
w tej skrzyni przywiózł? (Czyżby ona siedziała 
w niej przez cały czas i mógłby to być ukartowany 
plan oikczemnej pary kocbanków, dla qsunięcia 
z drogi nieszczęśliwej kobiety” Czy popełnili 
piekielna zbrodnię dlatego, że ofiara stała im 
na przeszkodzie do spełnienia ich życzeń?... 

Pojąć tego nie mogłam. Nie mogłam uwie- 
rzyć, żeby ludzie byli tacy nielitościwi i nik- 
czemni, aby powziąć plan takiej zbrodni i do- 
prowadzić go do skutku. Nie, straszliwe odkry- 
cie, jakie nezyniliśmy, wyjaśni się niechybnie 
w inny sposób. Sama data na obrączce prze- 
mawiała za tem. Małżeństwo Edwina Urquharta 
z cichą, łagodną Honorą trwało zaledwie dzień 
jeden, — w jakiż sposób mógł się nią przesycić 
jaż do tego stopnia, żeby aż pragnął pozbyć się 
jej przemocą?... i MM j 

"A jednak... jego spojrzenia, jego zachowanie 
się... jego obojętność względem młodej kobiety, 
przesadna troskliwość o skrzynię... jakże to ina- 
czej pogodzić i Piae, zwłaszcza w połączeniu 
z odkryciem dnia dzisiejszego. W myślach moich 
powstał nieopisany zamęt; szukając rady i po- 
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jaż dzisiaj rzeczą jest zupełnie jasną, dlaczego 
musiała nie udać się ta pierwsza i podlog wszel- 
kiego prawdopodobieństwa ostatnia rewolucya s80- 
cyalistyczna. 

Rewolucya ta opiera się bowiem na tem, 
że zarząd stronnictwa nakazuje wszystkim rę- 
kom pracującym w danem państwie pod grozą 
śmierci zaprzestawać pracy. Kogo jednak nisz 
czy tego rodzaju bezrobocie? Czy może państwo 
absolutystyczne, przeciwko któremu zwraca się 
pozornie strejk powszechny? Bynaimniej. Ono 
może czekać w spokoju. Najpierw niszczy taka 
rewolucya warstwy posiadające i tem samem 
pozbawia pośrednio robotoików wszelkiej msż- 
ności zarobku. Robotnicy zaś, chcąc żyć, mie pra- 
cująo, zranszeni są rabować, moórdować i plą- 
drować. Zapewne, że jest to także metoda zdo- 
bywania sobie środków do życia, ale metoda 
niezbyt bezpieczna i na dalszą metę niemożli- 
wa. Najpierw bowiem warstwy posiadające bro- 
nić będą swego życia i mienia, a następnie ab- 
solutyzm liczyć może na poparcie warstw po- 
siadających, gdy w końca zdecyduje sią na re- 
presyę i na morderstwa odpowiada karą śŚmier- 
ei. Ta walka trwać może dość dłago, zwłaszcza 
jeżeli absolutyzm przez czas jakiś przygląda się 
w spokoju znęcanin się radykalnych żywiołów 
nad umiarkowanymi. W końcu jednak „zorga 
nizowani' robotnicy zasypują swą taktykę rewo- 
lvcyjaą plądrowauiem  burzeniem i mordowa 
niemźródła własnego swego bytu, nie będąc 
w stanie wytworzyć pozytywnych waranków 
życia. 

Żs podezas tej walki poniesie także śmierć 
mniej lub więcej zuaczna liczba żandarmów, po- 
licyantów, a nawet wyźszych urzędników pań- 
stwowych, zabitych z zasadzki przez rewolueyo- 
nistów, to może być dla absolatyzmu dość obo- 
jętnem. Jedna jedyna bitwa w Mandźnryi przy- 
niosła mu dziesięć lub stó razy więcej strat 
w ludziach, niż cała ta rewolucya soeyalistycz- 
na. Nie wstrząsną nim sstki ani nawet tysiące 
zabójstw socyalistyeznych. Ma on przecież nad- 
miar ladzi, liczy ich na miliony, nie na tysiące. 
Tego rodzaju skrytobójstwa są dla sbsolutyzmu 
jedynie ukąszeniami komara i organizmowi jego 
wyrządzić nie mogą poważniejszej szkody. 

Im dłożej trwa ta anerchia, tem większe są 
widoki absolutyzmu Ostateczny jego tryumf i 
zwycięstwo nie nlegają przecież najmniejszej wąt- 
pliwości. Czego nie domyślał się do niedawna 
jeszcze, to odkrył teraz i poznał z radvś:ią: „re- 
wolucyjna* demokracya socyalna jest jego naj- 


mocy, zwróciłam się do obu panów, którzy wła- 
śnie skończyli czyt:ć moje notatki i w okrzy- 
kach, pełnych cbarzenia, dawali uście swoim 
uczuciom. 

— Qułowiekowi zdaje się, że wraca do wie- 
ków średuich, do epoki zbrodni i morderstw! 
> też coś podobnego stać się może 
w kraju cywilizowanym! — zawołali obaj jedno- 
cześnie. 

— A więc panowie są zdania... — zaczęłam, 
drżąc cała. 

— Miała pani pod swoim dachem dwoje 
istot mielndzkich, — rzekł doktór poważnie. — 
Nie może być żadnej wątpliwości co do tego, 
że kobieta, która przybyła z Eiwinem Urquhar- 
tem, nie była tą samą, z którą on dom opuścił. 
Pierwsza spoczywa tam w alkowie, a tamta... 

Umilkł i, zamiast niego, pan Tomworth cią- 
gnął dalej: 

— Nikczemny występek powiódł się im 
świetnie. Kobieta, dla której został popełaiony, 
posiadała widocznie nadzwyczajną moc panowa- 
nia nad sobą i siłę woli. 

— Niewątpliwie, — potwierdził doktór. 

— Ale jak panowie wytłómaczą sobie jej 
ówczesną obeeność tuia? — spytałam. 

— Musiała być nkryta w skrzyni. Jak się 
pani zdaje, czy skrzynia była taka duża, że ona 
mogła się w niej pomieścić? 

Skinęłam głową, gwałtownie wzburzona. 

— Jego troskliwość o skrzynię, zamówienie 
wieczerzy, różmiea ciężaru przy przybyciu i od- 
jężdzie, wszystko potwierdza to przypuszczenie. 
Pomysł jest ohydnj; ale pomysły podobne już 
nieraz bywały w czyn wprowadzane. Jeśli 
w skrzyni byłe dosyć otworów do wpnuszczania 
powietrza, w takim razie... Czy pasi nie po- 
dobnego nie zauważyła? żadnego otworu na wie- 
ku, ani po bokach? 
— Nie, — odparłam — jego troskliwość o 


| 
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dzielniejszym sprzymierzeńcem. Zamienia mu 604 
w doskonały sposób buntowniczy „naród* w 9p0- 
leczeństwo, miłujące spokój i porządek: hoduje 
formalnie uczucia wiernopoddańcze wśród ludu. 
Skoro absolutyzm doszedł raz do cennego teg" 
poznania, to mie śpieszy się on wcale z przywró” 
ceniem porządku. Im dłażej, tem gruntowniej wy” 
konywa tę pracę „rewolucya socyalistyczna”: , 

wiadomość, że panowanie motłochu toraje 
drogę tyranii, nie obca była greckim i rzymskim 
mężom stann i o tyle twierdzić można, że wszy” 
stko to już było. Ale tak gruntewnie, jak insce' 
nizowana przez „zorganizowanych robotników re" 
wolueya soeyalistyczna”, nie umiała żadaa ochlo- 
kracya starożytności torować dróg absolutyzmo” 
wi. W tem spoczywa postęp XX wieku. 

— Taki sąd wydaje o <rewolacyi socyalistycz: 
nej» prof Gumplowicz, którego chyba o niechęć 
do ruchu socyslnego podejrzywać trudno. Ale 
słusznem zdaniem jego, akeya rosyjskich żywiołów 
rewolucyjnych odniosła skutek wręcz przeciwzy 
oczekiwanemu: zamiast polepszyć los warstw pra” 
cujących i zapewnić im mniej lub więcej znacz: 
ne swobody polityczne, przyczyniła się jedynie 
do wzmocnienia reakcyi. 

— „Slowo“, z którego zaczerpnęliśmy powyższy 
przekład, od siebie dodaje między innemi takie 
uwagi: 

„Z wywodów jego zasługuje na szezególuą 
uwagę przypuszczenie, że «<rewolucya socyali* 
styczna» w R:syi i Królestwie Polskiem jeż! 
w znacznej mierze dziełem socyalistów zagranicz- 
nych, którzy wprowadzenie w życie swych teo- 
ry! rewolucyjnych powierzyli rosyjskim, wzgląd” 
nie polskim „towarzyszom“, popierając ich mo- 
ralnie, a po części i materyalnie. 

Socyaliści niemieccy, rozporządzający żapeł: 
nie innemi siłami intelektualnemi i materyalnemi; 
jak rosyjscy i polscy ich towarzysze, ograniczyli 
się w swej agitacyi przeciwko pruskiemu prawu 
wyborczemu do akademickich protestów na zebra- 
niach ludowych*. 3 

— Mybyśmy dodali jeszcze następujące uwagi: 

Cały ruch rewolucyjno socyalistyczny, pomi- 
jając sprawy obchodzące tylko nasz naród, był 
częściowa naśladownictwem tego, co się działo W 
Rosyi, albo iaspirowanym z zagranicy oraz przeź 
wrogie naszemu narodowi żywioly. Istotne potrze” 
by naszego narodu zeszły na plan drugi, a ostat- 
nio nietylko są ignorowane lecz zwalczane prze% 
socyal-demokracyę. 

W Cesarstwie niema strejków, ludność ro- 
bocza przystępuje do udziała w wyborach do Dū- 
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o jege postąpowaniu z młodą żoną, że zaledwie 
spojrzałam va to pudło. Bóg jedyny wie, jak 
, daleką byłam od domyślenia się jego zawarto 
(ści i przyszło mi tylko do głowy, że w razić 
potrzeby możnaby tam pomieścić całą bibliotekę 
— Wszelako, gdyby w skrzyni były otwory; 
nie mogłoby to u,ść uwagi pani, 
— Ne widziałam otworów, ale... 
— Ale a? j 
— Przypominam sobie teraz, że on zarzacił 
na skrzynię swój płaszez podróżny w chwili, gd) 
ladzie chcieli ją zdjąć z wozu. Płaszcz ten po“ 
został na niej, dopóki nie opuściliśmy wszyscy 
pokoju. Późaiej zdjął go widocznie, bo gdy we- 
szłam do pekojn powtórnie, widziałam, że leżał 
na krześle. 
— A gdzie stała skrzynia? 


oe tak muie gniewała, gdy pomyślałam 


zasłaniało. 
— A gdy ją wynoszono, czy płaszcz Jeżał 
na niej? 

— Nie, ale myślę, że skoro była pusta, m0- 
gli ją odwrócić dołem do góry; a w takim ra%i© 
otwory, jeśli były, znalazły wię od strony P% 
długi, tak, że ich nikt nie zauważył. 

— To możliwe, tylko, ze wówezas piasek» 
którym skrzynia była napełniona, mogł prze” 
lecieć. 

— Bynajmniej, jeśli przedtem położył ga 
dno jaką gęstą materyę. W ukrytej ałkowie Z208- 
lazły się niezawodnie najrozmaitsze materysł/ 4 
mogące służyć w tym celu. 

— Może pani ma słuszność; tylko tò wszyst” 
ko nie mogło być załatwione bez hałasu. J sh 
Burritt podsłąchiwał pode drzwiami, w take. 
razie musiałby dosłyszeć, że wewnątrz coś > 
dzieje. A o tem notatki pani nie nie wś 
nają. 


(d. e. w) 
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Ap U nas coraz więcej bezcelowych strejków, 
wy”. ludzi odmiennych przekonań by- 
Żady | 39% any zapowiadany terror. 
nie la Partya polityczna, choćby najskrajniejsza, 
Ani się takiemi środkami, jak u nas S D. 
Pot Jagtet, ani browuiag nie są argumentami. 
st kærdza się stare przysł:wie, ż6 krańcowości 
Jaja się. Ależ panowie S$ D? Nie nazywajcież 


5 le stronnictwem! Na waszą taktykę jest in- 
Z nazwa! 


ROMAN PILAT. 


m Daia 6 b. m , 0 godzinie 7 wieczorem, za- 
żył we Lwowie zycie b. profesor lteratury 
Pilat 0 w uniwersytecie lwowskim, Ś. p. Roman 


Urodzony w lipcu 1846 r. we Lwowie, jako 
śnan-go z patryoiyznu Sianisiawa Pilata, 
życi przez długi czas skupiał koło siebie całe 
r tigen Uuysłowe Lwowa, zmarły wzrósł od dze- 
Boża W atmosferze rzetelnej pracy i nauki, 
teans jj Vey gimuazynm, był w uniwersytecie 
8 Autoniego Małeckiego, biorąe jednvcze- 
trz Żywy udział w życiu akademickiem. Po 0- 
Mię aaun stopnia doktora filozofii, habilitował 
A to docent prywatny języka i literatury pol- 
üa sy uniw ersytceie. H -bilhitacya ta była pierw- 
ię je Wra, dzięki staraniom Małeckiego, odbyła 
Języka polskim. ` 
i * r. 1871 rozpoczął $. p. Pilat wykłady, 
docent, s w trzy lata poź .iej objął już miej 
$bijącego Mułeckiego. W r. 15T6 został 
Yczajnuym, w r. 1879 zwyczajnym profeso 
Mwergytetn lwowskiego. ` 
M Działaluość pri fssorską 4. p. Pilata głnsz- 
ską 016 mogł jedynie ten, który jej się zbli- 
dys y Patrayl. Jego wykłady były wzorem 
as 1 grantowności, dawały zwięzly, wyra- 
sę braz rozwoju literatury, zmieniający się 
zyka 29 postępu badsń. Jego gramatyka ję- 
enp Polskiego, oparta na studyach porównaw- 
TNN uderzyła równie głębokością i samodziel- 
Stał badań, oraz zwięzłością i jasneścią przed- 
(nę Seminarynm wreszcie Ś. p. Pilata, 
WO od r. 1887, stało się szkołą, z której 
z. całe pokolenie historyków literatury: 
lata 'główniejszych prac naukowych ś. p. Pi- 
trite 62y wymienić gruntowne Studyum o li- 


wib k sejmu czteroletniego (Kraków 18/2). 


poluge 


Spy 
r 


S ust 
Badz 
Tem u 


race z zakresu gramatyki: «Ueber das 
he Participinm graet. act. anf szy (Archiv. 
bięgu h. 1879), oraz znakomite stadynm nad 
itaga do B garodzicy, wydane w Pamiętniku 


P. Pilao (Kraków 1880). W r. 1882 wydał á. 
literach; rozprawę p. t. <Początek publicystyki 


8) w Polsce». 

łożonęj r. 1886, zostawszy przewodniczącym za- 
Cza KA Wówczas Tow. liter. im. A. Mickiewi- 
gowan upil calą swoją pracę w kierunku reda- 
leg; la „Psmętnika* 1 wydania poezyi Mie- 
w ię, żereg jego rozpraw, umieszczonych 
Wieza, gimka”, u dotyczących Adama Mickie- 
dzieł aa zupełnie nowe świaiło na genezę 
Drag Ama. Ostatnia i najznskomitsza z tych 
iaee  WIQCONA jest antografom pierwszych 
nem 138 „Pana Tadensza". Praca nad „Pa: 
Sbwile «dtnszem* wypełniała jeszcze ostatnie 


życia zmarłego. 


Zakaz sądów dorażnych 


Poteras iFżewyja wiedemosti> i ione dzienniki 


Arskie ogłosiły t br. Waitiego w 

YW walna głosiły raport hr. g 

i MBlocię karania rewolucyonistów rozesłany 
| stay, wszystkim oddziałom wojska. 

Ji or tak: 


w 


b. „Rada państwa, rozważywszy d. 2 lutego r. 
oliezne `; $ h h 
Daństwa sej, wynikłe w różnych strenae 


Wrócił » gdzie zaprowadzono stan wyjątkowy, 
| Browi Pomiędzy innemi uwagą na wydarzenia 
kiem. yach nadbaltyckich 1 Królestwie Pol- 


Wzj AR Pewątpiewając o konieczności przedsię - 


Środą, bardziej krańcowych i stanowczych 
Ni ręwoj c li przywróceniu zakłóconego rocha- 
że tie Reyjuemı spokoja, rada ministrów nie mo- 


Ytazić przekonania, jaż wcześniej przez 


ROZWÓJ, — Wtorek, dnia 10 kwietnia 1906 r. 


siebie wypowiadanego, że ilekroć napotyka się 
opór lub zachodzi potrzeba stłumienia buntu, si- 
ła zbrojna winna być za:tosowywana bez waha- 
nia i w ten sam sposób, jak na wojnie. 

Z otrzymanych raportów rada odniosła wra- 
żenie, iż spokojna ludność kraju do pewnego 
stopnia uznaje konieczność surowych zarządzeń 
przeciwko inieyatorom zamieszek, nie widząc 
innego środka przywrócenia spokojn. 

Wszelako naczelnicy wojskowi, 
w zupełnem poroznmianiu z władzami cywilaemi, 
powinni podtrzymywać śród mieszkańców prze 
świadczenie, że repiesye są tylko prostym wy- 
mikiem konieczneści i vgólnych, 'ciężkich warun 
ków eałego stanu rzeczy w kraju. | 

Wychodząc z tego założenia, rada ministrów 
poczytuje za swój obowiązek oświadozyć się prze- 
ciwko stosowaniu takich samych środków wzglę 
dem osób, które, skutkiem opora zbrojnego lub 
popełnionych w związku z buntem zbrodni, były 
schwytano przez wojsko i wydane władzom wła- 
śewym. 

Wyrok sądu wojennego może zapaść w na- 
der krótkim przeciągu czasu, więc ci, którzy na 
karę śmierci zasłagują, oczywiście jej nie unikną. 
Oddawanie zaś ich napowrót w ręce władzy woj 
skowej i rozstrzeliwanie z rozkszu naczelników 
wojskowych jest zgoła niedozwolone i tak dale- 
ce sprzeciwia się wszelkim istme ąsym pcglądom, 
że, zdaniem rady, powinno być bezwarunkowo 
zaniechane. 

Składając o tem raport, poczytuję sobie za 
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W Neapola pada lekki deszcz popiołu i 
piasku. 

— D:ienvik neapolitański «Mattino» z dnia 
7-go b. m. podaje wiadomść, że turyści, którzy, 
przyjechali dnia tego do Naapolu koleją, wio- 
dącą na Wezuwinsz, twierdzą, iż Boscotrecasa 
jest otoczona przez strumienie lawy oraz że wi- 
dzieli wielki budynek, ogarnięty przez iawę i 


| płonący. 


działający ' 


Mieszkańcy miasteczka uciekają przerażeni, 
pozostawiając na łasce losu ruchomości swoje, 
zabrakło bowiem wozów. I w Torre Aannnziata 
panuje wielki niepokój. Władze wysłały do za- 


| grożonych miejscowości wojsko. 


W zboczach wnlkanu powstają wciąż nowe 
otwory. Jeden z potoków lawy płynie naprze- 


| eiw Neapolu, w kierunku Tersigno, dotychczas 


obowiązek wieraopuddańczy zaproponować pole- | 
cenie ministrowi wcjny, ażeby udzielił właściwym ` 


dowódcom wskazówek, że nczes.nicy ban n, nie 
zgładzeni przez wojsko na samemże miejsca Opo- 
ru zbrojnego lub popełaionej przez nich zbrodai, 
a oddaui przez wojsgo do rozporządzenia wła- 
dzy włzśziwej, nie mogą być z pod jej kompo- 
tencyi wyłączani i powinai być sądzeni według 
prawa.* 

Raport niniejszy nosi datę jeszcze dn. 3 la- 
tego r. b. 


Wybuch Wezuwiusza, 


zz zzz 


Od kilkn już miesięcy skorupa ziemska pod- 
lega wstrząśnieniom niezwykłym. Niemal bowiem 
codziennie telegraf przynosi wiadomości 0 trzę- 
aieniach ziemi i wybachach wulkanicznych w róż- 
nych częściach świata, 

Przed kilku zaiedwie tygodniami notowano 
wzmagającą się działalność wulkanów na wys- 
pach Martynice i św. Wincentego, następaie w Ni- 
karagwie, Japonii, na wyspach hawajskich i For- 
mozie, wreszcie na wyspie Ustice, położonej na 
północ od Sycylii. Obecnie zaś niepoprawny, sta- 
ry znajomy Earopy, groźay Wezuwiusz, rozezalał 
się nie na zarty, zieje ogniem i popiołem, roz- 
sadza zbocza swoje, wylewając na pola okolicz 
ne strumienie lawy płonąeej. 

Najbardziej zagrożone są miejscowości Bvno- 
trecase, Turre Aonunziata i Torzigno. 

Katastrofa przybrała już wielkie rozmiary, 
jeżeli zaś działalność Wezuwiusza nie ustanie, te 
powyżej wymienione trzy miejscowości mogą uledz 
losowi Pompei i Herkulanum. 

O przebiegu katastrofy otrzymujemy szeze- 
góły następujące: 

Z dwóch nowych otworów Wezuwiusza jeden 
znajduje się na połowie stożka, drugi zaś u jego 
podnóża w okolicy Ciaramólla. Z otworu tego 
buchnął najpierw dym czarny i płomienie. Na- 
stępnie zaś nkazały się strumienie lawy. 


i Pompei, pokryty jest obłokami gęstego dymu. 

Ta i owdzie, na zbocza Wezuwiusza twórzą 
się nowe otwory. W Boscotrecase panuje szalony 
popłoch. Ludność wystawiła na placach £ gury 
św. Anny i św. Januarego. Tłumy mężczyzn, ko- 
biet i dzieci modlą się pod gołem niebem lub ła- 
dują dobytek swój na wozy 1 uciekają z miasta. 

Lawa zniszczyła już przeszło tysiąc hekta- 
rów pól i winnie. Każdej godziny oczekują, że 
dosięgnie pierwszych domów miasta. Burmistrz 
zażądał teiegraficznie od prefekta Neapolu przy- 
słania żolnierzy oraz wozów artyleryjskich, aby 
można było wywieźć na czas rnehomości mie- 
szkańców. 


| szerokości 400 metrów. 


jednak miejscowość ta nie ucierpiała, aczko|- 
wiek jest zagrożona. 

— Potok lawy znajdował się nad wieczorem 
dnia 7 go b. m już tylko w odległości 300 me- 
trów od Boscotrecase, na równinie jednak zwol- 
mił znacznie biegu, rozlewając się za to wszerz. 

Miasto jest zupełnie opuszczone. Mieszkań- 
cy ciągną z dobytkiem swoim wszystkiemi wol- 
nemi drogami, aby tylko oddalić się od wul- 
kanu. 

Szkody wynoszą już kilka milionów frau- 
ków. Na. miejsce katastrofy przybył: prefekt 
Neapolu. 

Z Portici, stacyi kolei, okrążającej Wezu- 
wiusz, nadeszła depesza, że lawa zalała i zni- 
szczyła m. Boscotreca. Kilka przybywających 
ztamtąd podróżnych potwierdzą wiadomość o zni- 
szczemiu miasta. Ludność uciekła. Na stronie 
wschodniej wulkana potworzyły się nowe kra- 
tery. Potok lawy jest dłaguści 1200 metrów, 
Przypuszczają, że skut- 
kiem rozszerzenia się potoku, zmniejszy się jego 
szybkość. Wiele chat 1 zabudowań włościańskich 
padło ofiarą pożaru. W Castellamare odczato 
lekkie wstrząśnienia ziemi. W Neapolu w dal- 
Bzym ciągu pada deszcz popioła. 

— Pod datą wczorajszą donoszą z Neapolu: 

Straszny wybuch Weznwiasza trwa w dal- 
szym ciągu. Potoki lawy wyrządziły w miejseo- 
wościach okolicznych olbrzymie spustoszenie. 
Ludność opuśuiła miasteczka: Greco, Portici, Re- 
sina. W Oitojaaa pada bez przerwy deszcz roz- 
p»lonego popiołu. Mieszkańcy obawiają się wy- 
chodzić z domów. I domy jednak są zagrożone. 


, U krańca wulkanu utworzyły się dwa nowe kra- 


| 


Í 
i 
Strumień, płynący w kiernnku Boscotrecase | towiu na wszelki przypadek. 


tery, ziejące lawą rozpaloną, płynącą szerokim 
strumieniem. Mieszkańcy uciekają w popłocha. 

Uratowani opowiadają szczegóły wstrząsają- 

ce o zniszezenin przez lawę miasta Boscotrecase. 
Przypuszczają, że w mieście pozostawiono skat- 
kiem popłochu i szybkości ucieezki chorych, oraz 
starców. 
Wielki potok lawy zbliżył się ka gazome- 
trowi pod Torre Aununziata, zasilającema Nea- 
pol. W obawie wybucha, zaprzestano fabrykacyi 
gazu, skutkiem czego Neapol pozbawiony jest 
oświetlenia. 

Morze w okolicach Neapolu barzy się gwal- 
townie, grożąc zalewem wybrzeży. Lawa pły- 
nie z szybkością 8 metrów na godzinę: Wśród 
zaćmionych dymem i popiołem niebios strzelają 
bez przerwy olbrzymie błyskawice, wywierająe 
wrażenie weatrząsające. iemia drży. Od cżasn 
do czasu rozlega się ogłusżający grzmot podzie- 
mny. 
Panuje tu wielki niepokój 4 powodu wiel- 
kiej liozby śeiągających do miasta ze wszystkich 
siron mieszkańców okelie, przez wybuch zagro- 
żonych. Do»wódea załogi kazał rozdać nieszezę- 
śliwym 10,000 poreyi chleba. - 

W porcie stoją parowece pod parą w pogo- 


Tęlegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 9 kwietnia. (wł.) Wybory w Mo- 
skwie przedsiawiały niezwykły widok. Wiece, 
zwoływane przez różne stronnictwa, trwały dzień 
cały, wygłoszono szereg Sp mi gorących mów. 

sany domów ponalepiane były Parati i o 


dezwami. Na ulicach prowadzono zaciekłą agi- 


tacę. Za kandydatami stronnictwa konstytdcyjno- 


ry EH 
BAS 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 10 kwietnia 1906 r. 


» 52 


NAA... 


demokratycznego agitowała młodzież akalemicka. 
Agitatorowie objeżdżali miasto w dorożkach, przy 
ozdobionych wstęgami z napisem: «Stronnictwo 
wolności ludu». 

Walka: kadetów z październikowcawi była 
bardzo zaciekła, ponieważ ci diudzy wykazali 
wiele nieoczekiwanej energii. 


Petersburg, 9 kwietnia. Ogłoszono Najwyżej 


zatwierdzoną upinię B.dy państwa o przystusy 
wadia nekiórych postanowicń prawodawstwa 
karn:go do ukazu z d. 30 kwietnia 1905 r., do 
lyczęcego wlerancy: religijnej, oraz o wprowa: 
uzćniu w zycie drugiego rozdziału nowego ko- 
drksu karnego. 

Petersburg, 9 kwietnia. Z różnych stron nad- 
chodzą wiadomosci n: zupełnie pokojowem zacho 
waniu się cErecszsiau w xlosunku do żydów; ni- 
gdzie me zauważono jakichkolwiek przygotowań 
do pogromów żydowskich. Na skutek płonnych 
obaw obywateli kijowskich, wysłano z Peters- 
burga rozporządzenie, nakazujące uspokojenie 
Jluduości. Pogłoski o trwożliwem zachowanin się 
ludności w Taganrogu nie sprawdzają Bię 

Petersburg, 9 kwietnią. I ba sądowa uwol- 
niła cd wszelkiej odpowiedzialności studenta 
Arkadynsza Szulca, cskarżonego o zabójstwo po- 
licyanta, 

Petersburg, 9 kwietnia. W głównym sądzie 
wojennym rospairzouo kilka skarg kasacyjnych 
26 żołnierzy dyscyplinarnego batalionu B bruj 
skiego, skazanych na karę śmierci Skargi pozo: 
stawiono bez skutku. Pozostawiono również bez 
skutku skargi skazanych na śmierć przez powie- 
szenie mieszczanina Oryniego i włościanina Ba 
rysze wskiego. 

teteisburg 9 kwictnia. Oprócz zakomnaiko 
wanych wczurzj. na posłów do Domy wybrano 
ua gubein alnym zjeździe w Kussku inżyniera 
Ruicewa, wł á aamna Gadslina, psuczyciela szko 
ły ziemskiej Merkałowa, roluika Owczypuikowa, 
b. uauczyciela szkoły ziemsk e, a ostatniu UrzĘ 
dnika ziemsiwa Kniomanowa. 

W Kamieńcu Podolskim «% kuryi włościań 
skiej wybrano pomocnika adwokata przysięgłego 
Zabołoinego. 

Na sjaadach prawyborców z kuryi miejskiej 
w Ekateryncsławiu, Czerkasach » Ostregrźen wy 
brano postenowcós; w Hrubieszowie, B łgorajn i 


Choroby weneryczne, | 


Chełmie wybrano żydów; w Lubartowie i Zamo 
ścm polaków, 

Petersburg, 9 kwietnia. W uzupełnia ących 
wyborach rovotaików fabryk ı przedsięb.orstw 
przemysłowych, znajdujących się w obrębie mia- 
la, wybrano 38 pełoomocników bezparty ja, ch. 
W częś'i febryk „wybory nie doszły do ssutku. 

Petersburg, 9 kwietnia. W Charkow e wy 
brano z karyi miejskiej włościanina Borysa Wie- 
Jenkę Na żjazdach prawyborców większej wia- 
aności reluej wybrano na pełnomocników Łych 
wicej: lekarza ziemstwa, 12 duchownych, 4 oby- 
wateli ziemskich, 2 urzędników, 2 naczelników 
„wołostu”, 1 Żyda, oraz 456 kozaków i włeśsian. 
W Usutopie wybrano na wyborców nauczyciela 
ludowego ìà 2 wł ś:ian. 

Petersburg, 9 kwietnia. 
w guberni! besarabskiej odroczono do 
kwietnia. 

Petersburg, 9 kwietnia. Na Krymie wybrano: 
radnego ziemstwa Karsima, b: gatego rolnika, ka- 
deta; ks. Oboleńskiego, przewódcę kadetów ; ra 
dnegv ziemstwa, redaktora „ 
piagina, b ł go nanczyciela (lewica) 

Petersburg, 9 kwietniu. Z powodu skasowa- 
nia wyborów na zjazdach wyborców w Akerma- 
nie, Chocimiu i Bełgradzie, z powodu niemożno- 


Wybory do Dumy 
dnia 19 


Najwyżej rozkazano, aby wybora czł'nków Du 


my psństwowej zjazd guberuiulny besarabskido- , 


konał w d. 19 ym kwietnia. 

Petersburg, 9 kwietnia. Z transportowego 
więzienia petorsbnrskiego nciekło sześciu wybi- 
tnych przestępców politycznych. 

Połock, 9 kwietnia. Na f.lwark łotysza Ja 
cka w powiecie dryseńskim, napadł» 4 uzbrojo- 
nych ludzi, którzy, nazwawszy się rewolacyoni- 
siam‘, zażądali 1,000 ub. Juck dał 200 sab. Na 
cdchudaem rabusie tępem narzędziem zadali ma 
zagrażającą życia ranę. Słazba uciekła. Plądru- 
jących rabusiów spłoszyła żona Jacka, przybyła 
z dziećmi na święta wielkanocne. 

Ryga, 9 kwietnia. Z mocy wyroku sądu wo- 
jennegv powieszuno Mackelsena i Krauzego, ska- 


| wybrało do Rady państwa pzździernikowca L©0%" 


zni Kryma*, Si- | 


Twer, 9 kwietnia. Rada miejska, wyr8%1"- 
Szy ub łewanie z powodu zabójstwa gubernator: 
postanowiła protestować przeciw zabojstwom p°) 
litycwvym oran przeciw karze Śmierci bez 8300 

Bachmut, 9 kwietnia. Komisya unieważni!ś 
wyb rv powiatowe 1 miejskie, 

Moskwa, 9 kwietnia. Na zjeździe kuryi 
skiej, jak się ostatecznie wyjaśnia. wybran! * 
stali wszyscy kandydaci stronnictwa konstyte 
cyjno- demokratycznego 

Moskwa, 9 kwietnia. Szipow będzie wy®r# 
Dy dv Raay państwa przez ziemstwo © 
skiewwkie : b 

Ekaterynosław, 9 kwietnia. Prawyborcy trze9 
okręzżow wyborczych, wnoszą do senatu 8E8F 
na guhernialną komisyę wyborczą. 

Połtawa, 9 kwietnia. Zgromadzenie ziem8 


miej” 
1 40% 


twa 


towicaa ? 
Budapeszt 9 kwietnia. Prezes ministrów "Ś 
gierskich, Weckerle, ma podobno wstąpio 
stronuicrwa konstytucyjnego. 7 
Budapeszt 9 kwietnia. Ministrowie, PY . 
byli amisiaj z Wiednia, zostal z zapałem pasa 
tami przez ludocść. Domy przystrejono fi:g87" 
Konie u powozów ministeryalnych wyprzęż08% 
Bukony i dachy domów przepełnione 01e 
wymi. 3 
Budapeszt 9 kwietnia. Przybył Nagibisze*! 
rosyjski attact é wojskowy, aby dragiemu pu z 


, wl piechoty wręczyć w darze od Naj aśniejszeć” 


| ciem | ksężoą Walii. 


zanych na karę śmierci za zamach na fuakcyo- 


| 
ści dokonania wyborów przed uniem 10 kwietnia, 


narynszów polieyi. 


Połtawa, 9 kwietnia. Policya skorfiskowała 


| moósteo cd:zw, wzywających do pogr' mu. 


Piotrkowa Je. 108 m. 5 Lekarz $ SINITEIND 


Pana cenny wazon do owoców. 3 

Ateny, 9 kwietnia. Król i królowa angils? 
spotkają się na igrzyskach olimpijskich % KBN, 

Eskadra aagielska eż 

będzie przoż cały czas w Purensie. Śpodziewa” 
jest także księżna Aosty. de- 

Ateny, 9 kwietnia. Ze 138 wybranyob i 
patowawych jest 107 teoktistów. Wszyscy m 
strowie wybrani. Deputowani obstrukeyon'®i 
przepadli. Wybory zapewnią gabinetowi 
kszość znaczną. i 

Aden, 9 kwietnia. Mabometanie kaukasoy „ 
zakawysjscy, powracając z Mskki, zakupili b” 
vw Maskacie. 


(Patrz str. 3 q.) 


OGŁOSZENIE Ne 474. 
Komisarz sądowy przy piotrkoW5 


zamieszkały w Łodzi przy ulicy *%_,, 


moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ | 


Zachodnia Nà 38 
(obok łombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8. dla 
dam od g. 5—6. ©-111 
W niedziele i święta od 9—12 | od 3—6 


Dr. med. Goldfarh 


ohoroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od g- 9 do 12 rano i od 6 do 8 w 
panie od 5 do 6 wiecz., w'niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka 18. _ 419207 


(r. Wincenty Gajewicz 


powrócił i mieszka przy ulicy Za- 
chodniej X 27, Choroby wewnę- 
trzne i dziecinne. 151752 


(r. A. MASZLANKA 


spec. chorób dzieci 

UL. POŁUDNIOWA 8. 
Pczyjmuje od godz. 3/4 do 5'/ po poł. 
280—15—13 


Dr. MAKSYMILIAN COHN | 


powrócił 
Dzielna 26 | 
519 3 1 Telef. Nr. 511. 


Powrócił | 


Dr. D. Helman 


; — specyalista chorób | 
uszu, mosA, krtani i gardła 
przyjmuje codziennie od*9!/,—11 zrana i ` 
4—41 popol. Mikołajewska 4 przy | 
Betelnej. 504—6—3 


Dr. E. SOMENDĘTA 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—1-66 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 


ad 11—1 I 4—8 246—r=148 


Br. A. Grosglik 


Choroby, skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Od 8'/,—11'/4 r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
popołudnia. 
W niedziele i święta 9 r. do L pop. 


Cegielniana 23. 1608-4 20 


Powrócił 


D: $. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8 — 2.rano 1 6—9 wiecz., 

panie od 5 —6 p.p. 195044 


Dr. L. Prydniski 


| Choroby skórne, wenery- 


czne i moczopłciowo. 
« Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w 
panie od 5—6 popol. 1420-r-108 


Ulica Południowa M 2. 


Nawrot Nr. 13 


Ghoroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w 
468 r:4 


De, Dupa Roror-Garsmuni 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
502—7—2 


Dentysta b. A. Gutman 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Mè 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł. 196c29 


Dr. B. Mazel 


KEwangelicka 5. 
Ohoroby Skórne; wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje: 9—11: 6—8. Panie 5—6 

W niedziele: 10—2. 237¢30-30 


Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 


„LOMBARD* 


Filia I ulica Zachodnia XM 31, 

Filia H ul. Piotrkowska X 69, 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d.(24 
kwietnia) 7 go maja 190b roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta- 
Oya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filii), we właściwym czasie nieprolongo- 
wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
pna zastawów, na; sprzedaż wystawio- 
pre , nie będzie uwzględniana. Wykaz 

zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
dzie ogłoszony w gazecie „Rozwój*. 
506—3-3 


staniynowskiej X 17, na zasadzie zê 
1030 ustawy o postęp. sądow. (95% te: 
Aleksandra Il ogłasza. że dnia 20 EW. 
tnia (3 maja) 1906 roku o godz. 10 roi 
odbędzie się sprzedaz publiczna ma % 
ruchomego, należącewa do Rozalii 2%. 
skła iającego się z mebli. sprzedawab 
dla pokrycia pretensyi firmy „Kid OH 
1 syn", 3 tea 
ł Do pierwszej licyt:cyi majątek NE 
oceniono na rb 1.273. Ubecnie na dr 
giej Jicytacyi na zasadzie art 1070 ie 
| eyw. postęp. sąd może być sprzedBW 
| nym niżej szacunku. 


Sądzie Okręgowym A. N. Czufarowaku) 


Sprzedaz odbędzie się w Łodzi prf 
ulicy Piotrkowskiej w domu ar. gto” 
mieszkaniu dłużuiczki. Dnia 20 (2 E 
inia) 1906 r. Komisarz sądowy skii; 


491-1 A. M. CzufarowsE— 
Do czyszczenia 


parowych kotlów 
potrzebni są -ludzie obaznani. Piotra 


| 

| Ska JA | ||| i n 
| 9 wożni 

| woźnice | 
| potrzebni są do jazdy. piot! 
 kowskal4lei i amta 


Narybek karpi > 


do sprzedania w Pioranowie pe kris 
| mierskiem, w dużej il ści, po rb. 1: RAT 
domość bliższa w Łódzkim IB) 


Nawo Anggoro na Ms; zał z AZEZNĄ 


POZNANIAWKA. 


| 

ł 

: p ERC ka 

| Doskonały francuski, niemiecki | err 
poszukuje posady na wyjazd, Ć9 0- 

, lub.konwersacyi na godziny. Udzielam Pai 
czątków tychże języków, oraz koreP" fuj. 

| uczniom szkoły handlowej. Oferty; ' 424 


tyna“ przyjmuje Admin. „Rozwoju 


e. 


a „= w | EA MM Mk > 


S. Bielecki 


dawniej 


A. Stepkowski 


: = POLECA) —— 
WINA: Węgierskie, Francuskie, Reńskie i 
Hiszpańskie o 1 » 
Krymskie białe | czery0e oa 35 koi 
IO DY od 40 kop. i stare od 1 rb. za butelkę. 
Szampańskie, Likiery i Koniaki zagraniczne 
znanych marek. 
Wódki różnych dystylarni i Likiery słynne ze swej 


dobroci dystylarni S-rów F. Meyera. 


Pali wybór delikatesów i towarów kolonialnych vo najn. 


szych cenach. 


Dla chorych 


512—3—2 


Szampańskie 
w !/, butelkach. 


— Dystylarnia 
wódek, araków i koniaków 
Oukcesorów F. MEYERA 


! Poleca swoje wyroby: 

Likiery francuskie m koniaku, nie ustępujące w smaku zagra- 
licznym, oa różne gatunki wódek z wykwintny 
makiem, araki, i poncze. 


DOSTAĆ MOŻNA: 


ne tno własnym Składzie Wir, Główna 59, zaopatrzonym w róż - 
nki zagraniczne i wina krajowe i zagraniczne gwarantowanej 
Gi. 


Dla chorych 


tCzygtoś 


lokes. gkładach win delikatesów: W-nych Wolskiego, Be- 
1°80 i innych. 
e wszystkich nierwszorzę”nych restau'acvach. 513—3—2 


EE) GZ ZZ TTUFÓTSZTOZÓTFEZ N OZ AOR 
Międzynarodowa Agentura ® zamm ochod óvo 


WARSZAWA Leszno 25. Telef 40.16 


Std win i towarów. tolomialnych 


: zaraz do sprzedania; 
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Zarz 


arząd | 
Banka Kupięckiego LÓdZKIEDO 


w Łodzi 


podaje niniejszem do wiadomości Panów Akcyonarynszów Banku Kupiec- 
kiego Łódzkiego, że na zasadzie $ 60, 61. 62, 64 i 66 statutów Banke 
i$$1 i 3 Postanowienia Komitetu Ministrów z dnia 2l-go grudnia 
1901 r. odbędzie się: w dniu 16 (29) kwietnia r. b. o godzi. 
nie IO0-ej rano we własnym lokalu przy ulicy Piotrkowskiej M 74 


IX Zwyczajne 
Ogólne Zebranie. 


Porządek dzienny: 

l. Przedłożenie sprawozdania Zarządu za rok operacyjny 1905. 
Sprawozdanie Komisyi Rewizy,nej i zatwierdzenie bilansu i rachunkn zy- 
sków i strat za rok: 1905. 

2. Wniosek Zarządu o podziale zysków i ustanowienie dywidendy 
za rok 1905. 

3. Zatwierdzenie budżetu wydatków handlowych na rok 1906. 

4. Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej w miejsce wyby- 
łych i ustępujących w porządku kolejnym. 

5. Wybór 5-iu członków Komisyi rewizyjnej na rok 1906. 

Do uczestniczenia w powyższem Ogólnem Zebraniu mają prawo ak- 
cyonaryusze, którzy do dnia 7-go (28-go) kwietnia r. b. na później złożą 
swoje akcye w kasach: 

Bavku Kapieckiego Łódzkiego w Łodzi. 

Filii Banku Kupieckiego Łódzkiego w Odesie. 

Firmy Ring i Herbst w Warszawie. 

Wołżsko-Kamskiego Banku Handi.wego w St Petersburgu. 
Deutsche Bank w Berlinie. 

Domu bankierskiego: Kleinwort Sous % Co. w Londynie 
Crédit Lyonnais w Paryżu. 

Wiener Bank Verein w Wiedniu. 

Domu bankierskiego Lippmann Rosenthal & w Amsterdamie 
Banque d'Anvórs w Antwerpii. 


Złożone akcye zwracane będą po odbytem Ogólnem Zebrania, po- 
cząwszy Od dnia 17 (30) kwietnia r. b. 
Łódź, dnia 24 marca (6 kwietnia) 1906 r. 502-—2-2 


Rower motorowy 


z fabryki Neckarsulmer o sile 2*/, konia z magno-elektrycznem zapalo- 
niem, prawie nowy jest z powodu wyjazdu. za bardzo przystępną cenę 
tamże i wóżek na drugą osobę do roweru motoro- 


wego. Wiadomość ul. Nowo-Spacerowa 39. 50732 


Elektrotechnik E. GOSŁAWSKI, 


Łódź, Widzewska 86, urządza podług 
najnowszych wymag-ń elektrotechniki 
dzwonki elektryczne i telefony, 
elektro-automaiyczue zamki (zastępujące 


Wyłączna sprzedaż. © Reperacya. ~~ Garage. 
budowa reprezentacya SAMOCHODÓW fabryki Iranruskiej „MORS“: (o sile od 17 do 45 koni) specyalnie 
wyłąezn nych dia dróg tutejszych oraz SAMOCHODÓW frmy „SIZAIRE et NAUDIN“, wyrsb ającej 


ie SAMOCHODY typu dwuosobowego najprostszej i najprastyczn'ejszej konstrukcyi, nie wymagającej 

ASA . wbslugi mechanika. Szybkość do 60 wiorst. 

CYKLI poda SAMOCHODÓW de Dietrich, Crarron, Renault : innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
+ N 4 cylindr. z magnetycznem zapalaniem. fazy 

wz 518—30-1 


Wyłączna Agentura Pneumatyków MICHELIN et Comp. 


szwajcara), elekuryczną syznalizacyę drzwi 
1 okien, chroniącą od złodziei i wogóle 
wszystkie roboty wykonywa w mieszka- 


niach prywatoych, hotelach, fabrykach i 


a Kompletne stacje elektryczne, wszelkie akcesorya i części zapasowe do Samochodów i Motocykli. "TEE 


— mi CZES ZWEDZ WCZK T PIEKK KIEWJ ZOZ 
D - oizębny pokój z osobnom wejściem, cznia władającego polskim, rosyjskim 
_Urobne ogłoszenia. U 


wodą, pomiędzy Główną a Przejazd. i niemieckim językami, z ładnym cha- 
Ą Oterty pod H., I. w admin. a AEST hig poszukuje się. Oferty 
„Ą Oson -=Y SA’ A 308—2—1 | składać pod „O. 1“ w Administracyi 
ASA (peace mahay den | poszukuje się inteligentnej starszej ko- | „Rozwoju“. _887—5—1 
«Przy w ialstracyi © bo aahh od | _blety lub mężczyzny do samodzielnego aginął paszport na imię Józefa Ul- 

Pisywania* < ke prowadzenia interesu; wymagana kaucya. Z i ń 

or 1m2—d | j ; baniaka, wydany z gminy Rąbień. 
ŁYStny interes | Bliższa informacya w biurze rekomenda- 856—3—1 
kos dnych nteres do odstąpienia na do-  cyjnem Rościszewskiej, Piotrkowska 90. PE OE RE RPW PE RE STERY 
agiety Ju z nkach dla inteligentnej ; 850. 2-2 ge rewers wystawiony Stanisła- 
m. . Roznoj SZYNY. Wiadomość w | okój z kuchnią zaraz do wynajęcia. wowi Krawczyńskiemu przez Jana 
Qi T lip 90". 851—2— 2 Przejazd 12. 832—3.—3 , Darcińskiego, na sumę 40 rubli. Ostrze- 
BE Dleliej de ny ARCI. zkiedżkadie Rządea domu z dobrami rokomondaogą. | $r 5e Przed nabyciem takowego. 360 
tępy! Wszelkiomi 77 skiadająco sos 6 | Fimi, poszukaje miejsca, na bardzo do- naginął paszport na imię Bolesława 
Po rzewanien, FAM RECE * godnych warunkach. Oferty proszę skła- | s-Frydrychowskiego, wydany x gminy 
paTzedna hyr Jaki js eME dać w Administracyi „Rozwoju pod | Zbanki. 861—3—1 
po SAMA: Bi żar] | „Rządca*, O dy Zeringia książeczka ligitymącyjna na 
zebny S S Specynlna pracownia dztecin- imię Kazimiery Jankowskiej, wydana 


dobrze poaz pomocnik fryzycrski, 


atny. Konstantynowska 57. nych ubiorów przyjmuje do i Z magistratu m. Łodzi, 


882—3—1 


` 855—3--2 | roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. aginął paszport na imię Wacława So- 
Ponar trzej UL Wi- Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. ZE wydany z Czech z gminy Gla- 
Pe oda * wid? „...._ _  M98We8-69 | bawa, rosyjski wid wydany przez guber- 
Piin e e- Sprzedam kredens, umywalkę, zegar | natora kaliskiego, oraz dwa świadectwa, 
SĄ prasowaczki, Główna 9. i awplę. Lipowa nr. 9, mieszk. 10, | wydane z fabryki Zandra. i Klauzego 

„ 863—1—1 ' drugie piętro. 858—1 ' z Konina. _ 862—3—82 


` 


na prowincyi po mozliwie nizkich cenach. 
480—5—3 


GUSTAW SZAMOWSKI 


Łódź, Konstantynowska 5 
Nasiona gospodarskie, parkowe i leśne. 
Maszyny i narzędzia rolnicze. Naczynia 
mleczarskie. Owies do siewu i obroczny. 
Maukuchy. Otręby. Gips rolniczy. Nawozy 
sztuczne, _ 473—6—4 


Zsginał bilet wojskowy dnia 6 kwietnia 
1906 r. na imię Stanisława Sznlicękiego 
z gminy Popin. 1—3—3 
T agi do wynajęcia pokój dla jednego 
jub dwóch panów, z umeblowaniem 
lub bez, może być z eałodziennem utrzy- 
maniem, tamże wydaje się obiady. Dziel- 
Ra ur. 40, m. 1. 712—6—5 
Za chłopczyk lat 3, ubrany był 
w suzienkę popielatą, granatowy far- 
tuszek, na imię mu Loguś. Proszę od- 
prowadzić do rodziców na ulicę Widze- 
wską 86, m. 23, . Władysław Czerpiński. 
DWOR REA O nz 24 _866—3— 1 
zegi paszport na imię Feliksa SH- 
wihskiego, wydany z Ozorkowa. =“ 
sly" 864—3—1 

ji 50 funtów dobrego solonego ma- 
sła tanio częściowo s: rzedam. 
Widzewska 70, m. 14. - 865—3—1 
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Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


Inżynier górniczy 


LKMPICKI 1 S-ka 


SOSNOWIEC (Gubernia Piotrkowska). > 
Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się .poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studai 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 
Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 


Towarzystwa górniczo przemysłowego „SATURN“. , Zakładu HUTA KATARZYNA. 
Towarzystwa bezimiennego kopan węgła „CZELADZ*. | T wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów T wa Akce wyrobów bawełnianych I, GEYERA w Łodzi. 


hutniczych. z T-wa Ake. wyrob. półweła R. KINDLERA w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyrobów jetwabnych KLINGE ı SCHULZA w Łodzi. 
przemysłowych | Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSAIEJ i wielu 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. | innych towarzystw, instytucyt i osób. | 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
Biuro Łempicki i S-ka składa na każde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarezenia i ustawienia pomp, rurociągów itp po zbadaniu własnym kosztem warunków na miej cu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 


„e M -pp Hordliczka i Stamirowski, Lódź, ulica Piotrkowska 06 150. Telelon N 5. 
Swiatło od 2' do 40”. 318 1 


R RA RAA ZARARĄ BARA SA IPARRA KUUA AA BEBZZEZPEE 


R 
KN 


Firmy nagrodzone na wyst.wie Paryskiej 1905. r. złotym medalem i krzyżem za czyste i naturalne Wina. 


J. WOLSKI ulica KONSTANTYNOWSKA Nr. 8. 
K. WOLSKI ulica PIOTRKQWSKA Nr. 3 (Hotel Polski). 


polecają na nadchodzące święta: 
Wina, Koniaki, Likiery, Rumy zagraniczne i krajowe, oraz towary Kolonialne i Delikatesy własnego 
Importu po cenach najniższych stałych. 
Wyłączna sprzedaż wódek, Likierów, Araków z renomowanej Dystylarni S GENELEGO w Warszawie. 
Polecają również: Wódki, Likiery, Rumy: Wolfschmidta, Bekmana, K. Sznajdra, F. Jankowskiego 
i Rektyfikacyi Warszawsk ej. 


KAWIÓR ASTRACHANSKI Szy Ei Magea, naa Doaa n aadota 0/9561 asak wiaty, A myje | 
rahiri | fol . Móet Chandon. P £G Theophila Roederer Cristal, Grand Vin Sac ; Roe- 
Wielki wybór Win Szampańskieh, marek: Gere, caai maamo deore PR Rodęróż Crikal. Grana Vin Sao Louis Ros: 

CENY KONKURENCYJNE. EAS 


WWWÓŃ N TS P S IN EN N N N N N NNN E RR R ERR RR RRR RRE 
e . Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej niniejsze” 
podaje do wiadomości publicznej, że na zasadzie depe” 
zarządu Dróg Żelaznych za M 1200 | 3919 z dnia 16 mar 
st. st. r. b, wobec przeładowania bagażem pociągów P 
sare Spiesznych drogi Syberyjskiej, poczynając od dnia 2 kwiet 
nia n. st. r. b. przyjęcie bagażu pasażerskiego w kierunk* 
na drogę Syberyjską ograniczone zostało do 20 pudów A 


i 


PRNKZEKEBIEM 


"mów, po cenach hurtowych. 


RY 


Piwo Drozdowskie, Strytzkiego i mie 
scowych browarów z dostawą do (o 


YSIOd 1830H zez. 8u23i030]6) AUƏZIÈİOJ 
GRN INTAR 


prerie ILLL 


RADAR 


Rb. 13” 


Ubranie męskie 


męska 
EBAY RA gs najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 


sięry do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odłą- 


gdzie roboty wykonywa się z całym gu- , Zielona 24, m. 6a, od 1:ej do 3 


Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm 
75 czania od. piersi i w okresie rośnięcia. U- | | , i 
łatwia.zabkowanie i zapewnia prawidło- jeden bilet pasażerski. 500-3 
63 wy det kolat. Sprzedał W ojca ZPRAM ONZE (GC WY ANTY ONZ ||] PLA SUJSBY U 5 
s i ą aptecznych i aptekach. Ostrzegamy prz z 
Spodnie męskie ya 
p è miadowniewaa. w] Rutynowany handlowiec 
=) i i 5 doświadczony zwłaszcza w korespondencyi i buchalteryi, posiadający obfite Wiyys 
„Wymieniam w ciągu 10 Podaję do wiadomości mości techniczne, władający dokładnie językami: polskim, midnitewiejna: rosi 
ni gar j g Wielmożnych PP. Klientów, że z dniem | i francuskim, towaroznawca, dotychczas wsoółpracownik pierwszorzednyć > 
d arderobę nieażywa y i f ķi d h ół p g ych fra dY 
ną. Wobec niebywałych 7 kwietnia. warzystw akcyjnych poszukuje odpowiedniej odpowiedzialnej pos: ag 
niżkichcenusknuteczniam Szczegóły za pośrednictwem „B Ź 7:8“ przez Administracye , Rozwoju“ 51 
y tzn 7 . . BOY ko” 
pd ipia A PAZ, Get KIOSK Nie warto kupować tandetnej | Do pierwszorzędnej firmy jaki 
e: Emil Schmechel mój obok cmentarzy, róg Ogrodowej i damskiej garderoby, SAY o Wóbremi a e 
R” Cmentarnej, został otworzonym i będzie | gdyż nie ma się w niej estetycznej i zgra- zdolny Handłowiec - Ekspedy) ~ 
(w Łodzi, Piotrkowska 98. stale zaopatrywanym w dobór świeżego | nej figury. Polecamy więc magazyn  (chrześcianin). Znajomość branzy „ogąć 
w Warszawie: Marszałkowska 130. zadac zd) tps rei pa a Okryć i Kostyumów spacerowych  bowiązkowa.  Reflektaaci zechcą sk, dł, 
i j e) r A > + e A 
842 ogrodnika Ao N e ay poważaniem | PRABIKOWSKIEGO, Piotrkowska 163, oferty osobiście u p. Jagodzińsk g.ej 10a 
EES 501—3—3 E. Gundelach. mom, AC się eye do Body: zwła- , 8 do 10 wieczór. 58m 
à nn | Snych i powierzonych materyałów. | : 
Reperacya maszyn do szycia | Wa prawdziwej wsi letn e mieszkania | || ||| | ||| 49—63 | ÓW 
oraz wszelkie przybory do nieh w willach do wynajęcia. Las, park i wo- | Warsz d 0 
u mechaniza da; odległość trzy mile od Łodzi szosą: | Tanio do sprzedania 2 morgl ziemi z zabu - | pack? 
.a wagę SEA. Bliższa wiadomość na | dowaniem w pow. łódzkim, przy lesie, od- | szerokich ręcznych i utensyliB rg0d3" 
ZĘ 6 Giissmana „miejscu wieś Gajówka, stacya pocztowa | powiednie na letnie mieszkanie. Prawo | z powodu zwinięcia fabryki do sp Bans 
. Poddębice, u właściciela majątku Br. | nabycia przysługuje każdemu. Wiadomość ! nia. Warszawa, Nowolipie 68 og — 
Łódź, Piotrkowska 25. 483—3—3 | Schoennejcha. 493—3—8 ' Mikołajewska 62 m. 29. 498—3—3 ritter. 487 


W tloozni „Rozwoju'*, Przejazd 8. Redaktor i: Wydawca W, Czajewsk!- 


